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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Berlin, dnia 35a Sierpnia, n: st. 
Od dnia 28 w różnych transportach przyprowa- 


dzono tu 2248 Francuzkich jeńców, między którymi ` 


46 oficerów. 


Zaraz po pierwszych wiadomościach o zwycięstwie 


g główney kwatery Xcia Następcy Szwedzkiego ode- 
branych, wysłana była stąd Deputacya, która w imie- 


niu stolicy złożyć miała podziękowanie za jey obronę 


od nieprzyiaciela. J. K. Wysokość raczył tém pod- 
chlebnóm odpowiedzieć pismem : 
Mości Panowie! sy , 

„ Nie zasłużyłem jeszcze na wdzięczność waszę , 
» ale mocno mnie cieszy, ta szlachetna troskliwość o 
» sławę naszego oręża, i to wasze przywiązanie do 
» swoiego Monarchy — Zwyciężymy! Przodowe na- 
» sze straże iuż uciekaiącego nieprzyiaciela, aż w Sa- 
» Xonii scigaią! ufaycie samym sobie; a wkrótce Prusy 
» doswey dawney wielkości powrócą. Naówczas ra- 


„ zem obchodzić będziemy uroczyście święto zwycię- 


„ stwa — Pozdrówcie odemnie walecznych Berlin- 
„ Czyków, i nigdy mie zapominaycie o nas — Zegnam 
» was moi Panowie. n 

Taż Gazeta położyła co następuie: 


(d. 29 Sierpnia o godzinie zciey a południa, ) i 


Tylko cośmy otrzymali z główney kwatery Xcia 
Następcy Szwedzkiego , niżey tu położony Białetyn, 
o dalszych wypadkach w armii. ; 

SA ; Główna kwatera Saarmund , dnia 28 Sierpnia. 

Xiąże Następca przeniosł tu swoię główną kwa- 
tere dnia t65g0' Sierpnia. ' a 

Korpus Jenerała Hirśc 
łożony , pomiędzy Rekahn 
dał, w nadziei doścignienia 
który z Ziesar do B 
śpiesznie uchodził 
bna była, 


a ae 25go przyprowadzono do Potsdamu 3 ofice- 
viin Psirzyki różnych narodów, którzy, podług 
w dali w wyznania, sostu jezdcóm z milicyi wziąść 
sig (AA, broń swoję na ziemię rzucaiąc. Zapewnia- 
ią AN że ten duch jest w ich woysku powszechny. 

X SAFa act tak natarczywie jest ścigany, że dnia 
2980 „enerał Orurk do Gotten przybył, gdzie nieprzy- 
iacielscy dowódzcy, Xiążęta Reggio i Padwy, i Je- 
nerał Regnier noc 'ę przebyli że znaczną częścią woysk 


hfelda, dnia 26go , stał iodi 
i Golzow, dokąd się był u- 


rück dążył; ale nieprzyiaciel tak 
s że go wtedy doścignąć niepodo- 


swoich. 
Nieprzyiaciel zmusił Półkownika Adr 
y 1, zi l anowa, co- 
fnąć się do Juferbock á GR 
talionami - 


skie szwadron ROSĄ: 1i d 
kownik ATE wek rozkazami Majora Hóllwiga, Pół- 


t uderzył i ; W 
uerał Benkendorf ści yt 1 opanował to miasto; Je 
zwadronami, i ama działa- 


À ; " y nieprzyiaciel wię- 

500 ludzi w zabitych i mnóstwo sA jefcach PCA 

ró, Todzień do nas przychodzi wielka liczba office- 

szych tórzy woysko Francuzkie opuszczają, i do na- 
"> Zaciągają się szeregow, ; 


SAR 


aryergardy Jenerała Girard, 


Bachow , iztam- . 


gów 


l : 
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i 


Jenerał Czerniszew , dnia 25g0 wieczorem, rozką- 
zał swym kozakom Belzig osadzić. Jenerał Girard, 
który w ZLubnitz był został, maiąc tam noc przepę- 
dzić, widząc się w nader niebespiecznem położeniu , 
wysłał mocny oddział dla rozpoznania miasta Belzig , 
który jednakże nie ośmielił się zbliżyć do miasta, w 
którćm się nasi, pożwawey za miastem utarczce, za- 
trzymali. Dnia 26go Półkownik Krus ze swoim pół- 
kiem kawaleryi, do /Viemeck, po świetnie odbytey wy- 
prawie na Dahme, powrócił. Ze wszech stron od 
woysk nieprzyiacielskich otoczony, bardzo krótko tyl- 
ko w stanowiskach swoich mógł zostawać, Pomimo 
to jednak na drodze z Dahme do Herzberg, w obliczu 
mocnych nieprzyiaciełskich kolumn, zabrał 70 wozow, 
z zapasami żywności, a z oddziału, który ten trans- 
port zasłaniał, wziął w niewolą 4 olficerów i 120 
Żołnierzy; inni zabici albo rozpędzeni zostali. Xiąże 
Następca polecił Jenerałowi Winzengerode, ażeby wa- 
lecznemu temu officerowi za rostropność , w tak tru- 
dney i niebespieczney okoliczności okazaną, ukonten- 
towanie J. K. W. oświadczył, 

Jenerał Bülow dnia 26g0 miał swoię główną kwa- 
terę w Trebbin, dnia 27g0 w Elsholz; Jenerał Bor- 


, stell był w okolicach Luckauwalde. Jenerał: Tauentzicn, 


który przez Zossen ciągnął, dnia 27g0 miał swoię głów 
ną kwaterę w Baruih; korpus jego rozłożony był mię- 
dzy tém miastem , Golzen i Luckau. Okazał on wiel- 
ką zręczność w szybkićm połączeniu swoiey rezerwy, 
a razem wielką Konp przy wyparowania z lasow 
woysk nieprzyiacielskich. Jenerał W obeser , wiele nie- 
spokoyności nieprzyiacielowi na prawóm jego skrzy- 
dle i w tyle sprawiwszy, połączył woyska swe w Gol- 
zen i do Baruth pociągnął, skąd on nieprzyiaciela, któ- 
ry miał tam jeszcze 2500 ludzi, wyparował i ścigał, 
Wszystkie te korpusy z wielką natarczywością ucie- 
kaiącego gonią nieprzyiaciela. Drogi wszystkie okry- 
te są bronią i zdechłemi zawalone końmi: tylnie stra- 
że Francuzkię bagaże swe popaliły. 
Jenerał W'allmoden dnia 21g0 t. m. z południa, 
pomiędzy Vellahn i Rawin od korpusu, 20,000 ludzi 
pod sprawą Xcią Eckmuhl, był attakowany; bitwa do 
późney przeciągnęła się nocy. WWoyska utrzymały się 
w swoich: wzaiemnych stanowiskach. Strata nasza wy 
nosi 100 ludzi w zabitych i ranionych; nieprzyiaciel 
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zaś, podług wyznanią jeńców, do 500 ludzi utrącił. © 


Wieczorem dnia 235go skoncentrował się nieprzyiaciel 
pod IWittenburgiem, i po wielu demonstrącyach ; na- 
gle ;10,000 ludzi ku Schwerinówi wysłał, za któremi 
natychmiast poszedł cały korpus nieprzyiacielski. Za- 
iął on tam mocne stanowisko pomiędzy jeziorami wiel- 
kićm i małćm zwanćmi. Jenerał Tettenborn z 4ma re- 
gimentami kozaków , które ad Liitzowa i Roischscha 
korpusow są wspierane, zę wszystkich stron uważa 
nięprzyiaciela i przecina mu kommunikacyą, Przeiął 
pn juź wiele gońców od Rządu wysłanych , i zabrał 


wielką liczbę wozow prochowych. Z drugiey strony ` 


Jenerał Fegesack pilną daie baczność na poruszenia nie- 
przyiacielskie, mając w zamiarze swoie do nich sto- 
sować. Ponieważ Jenerał Wallmoden nie sądził, aby 
przez ten śmiały obrót nieprzyiacielą mógł bydź oskrzy - 
dlonym, pociągnął więc do Grabowa; ale dnia 26go 
nanowo szedł w kierunku do Schwerina, skad nieprzy- 
iaciel nic dotąd nie przedsięwziął. Kozacy zabrali wię- 
cey sta jeńców Francuzow i Duńczyków, 

Hrabia v, Kielmansegar od Hannowerskich strzel- 
, 2 oddziałem swoim dnia 25go rano przeszedł E/- 


= 


dę pod Dömitz: uderzył,on na nieprzyiacielskie pla- 
<ówki, i w szańcach zabrał w niewolą ch officerów 
a 100 ludzi, a około 50 pierwiey na placu położył, 


lub rąuionych zostawił. SER SRR 
czył Bak È a aa ME świetnym i pamiętnym ` 
gupełye Zzuiszcęzenie korpusu Jenerąła | 


stał sę sprzęz 
Girard,” pomiędzy Libnitz i Belzig, Dokonały tego 
spólnóm usiłowaviem połączone korpnsy Jenerałów 
Czerniszewa i Hirschfelda. « Nieprzyiaciel ciągnął prze- 
ciw Jenerałowi Czerniszew; a Jenerał Hirschfeld tuż 
za nieprzylacielem postępował, "me będąc zgoła od nie- 
go dostrzeżonym. Ten ostatni umiał szczęśliwie ko- 
rzystać z przyległego lasu, z którego na lewe nieprzy- 
iacieiskie skrzydło mógi napaśdź. 
wsią” Hagelsberg i wieś sama, w którey się' nieprzy- 
iaciel uformował, wielekrotnie powtórzonym sztur- 
niem zdobyte zostały. Po zaciętym odporze, cały kor- 
piis nieprzyiacielski, chociaż daleko był licznieyszy, w 
zupełnym nieładzie uchodzić począł, i był od strzel- 

EAN do późna w nocy scigany. s 
"| F yin czasem Jeneraf Czerniszew , ze strony miasta 
Balżig; hapaa? na meprzyiaciela, a jazda jego wiele 
chlubnych zwiodła utarczek: Jeden regiment kozaków 
uderzył ra kolumne piechoty, 2,006 ludzi maiącą , 
/kfbrą'ziiszczył, albo w niewolą zabrał, Nie można 
jesztże wszystkich ófficerów wymienić, którzy w tym 
ünit sżczególmiey się dystyngowali. Jenerał Czerni- 
szełh zhbrał 60. otlicerów , 1,500 żałnićrzy i 1 har- 
mitę; Jenerał Hirschfeld zabrał 7o do 80 officerów 
7 więcey agog żólńierzy , a nadto' zdobył 7 dział, 
kifćd ammuuicyynych wozow; z całym prawie od- 
"dżidłeń , który „je eskortował. l 
tylń trifdnych marszach odbytych, potrzebuie tokol- 
„ wiek spoczynku, ale kozacy Jenerała Czerniszewa, na- 
"tarczywą! pogóhią ścigaią nieprzyjaciela ; Jeneral Ben- 
"tkendorf Ahia 27g6 daleko iuż wyprzedził nieprzyia- 
cićla, i w,Górtzke stanął. Wielkie iest podobieństwo, 
iż słabe tylko szczątki korpusu Jenerała Girard do 
pi W itlenberga, z trudnością dostać się 'bę- 


„Co 4aś. korpusówi Jenerała Hirschfeld szczegól- 
"nieyszy jedna zaszczyt, są to naglone marsze, któ- 
re przed tą rozprawa wykonał. Nowe te woyska, tyl- 
ko -có żačiagnione , po większej ćzęści z milicyi /Vo- 
wey-iMalchii złożone, odniosły to zwycięztwo nad 
przewyższającym daleko w liczbie i działach nieprzye 
iacielem. Przykład ten, dowodzi, co może pattryo- 
tyżm, przeż czynnego i umieiętnego wodza kierowa- 
"ny. Saxonowie, Bawąrczycy, AV ittemberczykowie ! 
wy należycie do sprawy, przeciwney życzeniom oy- 
-Gzyzny wWaszey; i okazńiecie waleczność w wśpiera- 
"nin obcego wam panowania: czegożbyście nie okaza- 
"h, gdyby czystsze i ślachetnieysze uczucia serca wa- 
sze zagrzewały!, Gdzież jest taka potęga , któreyby 
"zjednoczeni Germanie, za udzielmość í niepodiegtosć 
oyczyżny swey walcząc, nie zdolni byli pokonać : 
"Jenerał Thiimen,w utarczce, która przed rozpra- 
“wa pód Gross-Beeren miejsce miała, wielką odwagę 
“i niebstraszone okazał serce. Będąc już ranionym, 
nie przestał jeszcze sam dowodzić. Jenerał Orurk , 
` wszędzie , gdziekolwiek przyszło mu spetkać się z nje- 
"przyiacielem , wielką przytomność, zimną odwagę i 
wiele taleńtow okazał. 
037 Od Czasu, iak kro 


ki nieprzyiacielskie na nowo się 
rozpoczęły, woysko Francuzkie, które przeciwko woy- 
skom sprzymierzonym , w.północnych Niemczech sta- 
ło , nftraciło przeszło 12,000 ludzi; podług rapportow 
Jenerałów , '7,060 jeńców znayduią się w naszey ino- 
cy, między którymi 250 officerów, a między tymi 
„wielu podpółkowników i półkowników. 
DBA | Dnia 29 Augusta o godzinie gtey z rana, , 
Tenerat Leytnat Hrabia / duentzien postał Jeverała 
"Wobeser dla opinowania miasta Luckau. 'len dnia 
wczorąyszego ( 28 ) wezwał do poddania się kommen- 
Wanta: ʻa otrzymawszy przeciwną odpowiedź , rozka- 
zał bombardewać. "W momencie, gdy szturm przy- 
' „puścić miano, kommendant kapitulował. 8. sztuk dział, 
1,000 jeńców , i znaczne zapasy żywności i ammuii- 
cyi, są owocami tey piękney wyprawy. | 
Taż Gazeta w Eztrablacie "pod d. 51 Sierpnia mieści. 
,/%(z'rana 6 godzinie Torey ) Na 4 
zamy nudzietić publiczności n 


„_ „Pośpies 


Piechota Pruska, po- 


= 


W zgórki przed 


detyn, który w tey chwili odebraliśmy z główney 
stery Xcia następcy Szwedzkiego. 


kwa- 


Główna kwatera Belitz dnia 
i r 30 Sierpnia. „ mąci 
i. K. W. przeniósł tu swoią słówią 


ŁY 


Wczera 
kwaterę. $ E S £ k Ś =" Sa A 
|. Podług zeznania jeńców, z korpusu Jen. Girard, 
Jenerał ten w bitwie 27go poległ na placu. Pruski 
Jenerał Putlitz, który w tey bitwie wiele męztwa i. 
przezorności okazał, odniósł mocną kontuzyą w ra- 
mię. Nieprzyiaciel w tey stronie zawsze iest ściga- 
ny, i ustawicznie przyprowadzaią jeńców. 

Jen. Borstell osadził Zinna i Jiiterbock, i w ka- 
żdćm zdarzeniu wiele umieiętności sztuki woienney i 
zapału okazał. 

Wczoray zdawało się, że nieprżyiaciel pod Ec- 
kmansdorf i Katenborn, między Wittembergiem i Trau- 
enbrietzen, chciał'się koncentrować, lecz, podług do- 
niesień dzisiay odebranych, od Jenerałów W'inzenge- 
rode i W'orońcowa „ nić masz więcćy wątpliwości, że 
Francuzi cofaią się ku Elbie; Jen. W inzengerode, na 
czele, 8,000 kawaleryi, ścigń uchodzących bez odpo- . 
czynku. A A 

Hrabia Worońców, który przyiął na siebie do- 
wództwo awangardy BRossyyskiey , wczoray wieczo- 
rem, z ma do 4ch tysięcy ludzi, attakował pozy- 
cyą pod Jiiterbock , w którey okolicy nieprzyiaciel 
miał 20,000 woyska. Ogień Rossyyskiey artylleryi, 
całą tę nieprzyiacielską siłę wprawił w poruszenie. 

` Attak ten, tém większą chwałę przynosi talenż 
tom Jenerała Worońcowa, iż on nateuczas nie mógł 
wiedzieć, że, na przypadek potrzeby, mocna kolu 
mna dążyła dla jego wsparcia: PNE, 

„Całą armia postępuie naprzód. RES 

'Połączona wielka armia Rossyyska, Austryacka i 
Pruska, pod wodzą Feldmarszałka, Xcia Schwarizeń= 


berga, dnia 22g6 Sierpnia , z Czech wkroczyła do a=" 


zonii, i zaięła stanowisko na lewym brzegu Elby. 
Wóyska nieprzyiacielskie, które osadzały prze- 
chody, wszędzie zwyciężone i wyparte były. Dnia- 
26go główna kwatera armii połączoney była przed 
Dreznem: bombordowanie iuż się naówczas Zaczęłó , 
i miasto. było w płomieniach. Cesarz Napoleon udał 
się tam dnia 24g0 ze swoią gwardyą. Armia, którą 
on bezpośrednie sam dowodził w: Szląsku , cofa się 
przez Luzacyą do Elby. Jenerał Blücher dnia 25go 
z rana, wyszedł z Jaworu, i z całym swoim korpu- 
sem ściga uchodzącego nieprzyiaciela. 


l n 
Z témi wiadomościami przybył tu dziś, d. 5ogo, | 


z rańa o godzinie Śmey , Jen. Xiążę Kudaszow. Wy- 


/ prawił się on d. 26go wieczorem z 200. kozaków z 


aśtępny biu- ~ 


ohozn Feldmarszałka Xięcia $chwartzenberga, stoiące- 


go przed Dreznem; przedsięwziął tę drogę przez śro- - 


dek woysk nieprzyiacielskich ,” przebył w pław Elbę 
ze swoim oddziałem, pomiędzy Riessa i Meissen „i 
przedarł się przez wiele stanowisk Francnzkich. Tym 


sposobem przybył do Liebenwerda, a stamtąd do Dal- 
„me, gdzie znałaźł pierwsze poczty Pruskie. | 


Na tey drodze zabrał 6ciu officerów Polskich w 
niewolą, i z sobą przyprowadził. Aż do główey kwa- 
tery Xcia Następcy Szwedzkiego nie strecił żadnego 
człowieka ze swoiego oddziału, ach tylko kozaków 
lekkie rany odnieśli. 


Berlin ag Sierpnia , n: s. 


Odbieramy w tey chwili z główney kwatery Je- 


nerała Bliichera następne : 


*' Drugie doniesienie od wóyską. ZE 


Jawor 24 Sierpnia 1813. 

„ Jeszcze d. 1$go awangarda Jenerała Leytnane 
ta Barona Sacken doścignęła nieprzyiaciela, blisko Li- 
gnicy, i w tey.rozprawie ubiła mu kilkaset ludzi, 
a Gciu officerów i 200 Żołnierzy wzięła. w niewolą, 
awangardy korpusów Jen. Langerona i J/orcka , miar 
„ły małe utarczki, i zabrały Francuzom kilku office< 
rów i 160 ludzi. Główna kwatera woyska Szląskie” 
go była w Goldbergu. 

D. 19g0 korpus 
ciela na Haynau i Kreibau , attakował go, gdy pe 
'pozycyą chciał zaiąć , pobił i ścigał aż do Thomaswe'" 
‘de. Strata nieprzyiacieła w tey rozprawie od 1,209 
do 1,500 ludzi wynosi. AOC ch 


Jen. Sackena pędził nieprzyja”- 


` 


Hr. Langeron dał rozkaz swoićy awangardzie pod 
Jen. Rudziewiczem przeyśdź Bober pod Zobten. Zdo- 
była ona wieś Siebeneichen , a uderzywszy na kolu- 
mnę nieprzyiacielską, ciągnącą z Lalin, zabrała iednę 
bateryą , kassę i wiele bagażów. 
Nieprzyiaciel widział się bydź rozbitym: lękać 
Się musiał, aby nie był zupełnie odciętym, więc po- 
czytuiąc siły Jen. Rudziewicza za niedostateczne , rzu- 
cii się ną linią iego odwrótu. Jen. Rudziewicz awan- 
gardę swoię uformował w maśsę, całą swcią zdobycz 
wziął w pośrzodek „ a walecznością swoią, roznosząc 
. boiązń i nakazuiąc szacunek, otworzył sobie drogę, 
nie tknięty przez wóyska nieprzyiacielskie , i połą- 
czył się ze swoim korpusem. Ekwipaże Marszałka 
Macdonalda zostały tu przyprowadzone. Zdobycz wy- 
nosi wartości 10 tysięcy dukatów, . Kozacy rozdzie- 
R między siebie złotó, a Infanterya otrzymała sre- 
ro. - 
Jen. Jorck znalazł wzgórki pod Łocvenbergiem o- 
"sadzone przez awangardę nieprzyiacielską. Mozkazał 
ią natychmiast attakować , i nieprzyiaciel był wypar- 
ty za Bober. Strata naszą w tym dniu,wynosi 2,000 
ludzi. w zabitych i ranionych. Mała ona iest bardzo 
wi stosunku do nieprzyiacielskiey. o. 0n i 
Korpus Mar. /Veya wraz z kawaleryą Jen. Seba- 
styani wyrnszył z rana z okolicy Haynau w kierunku 
do Zóweuberga , i pod, Gróditzberge. stoiąc w lesistych 
okolicąch, przez trudny do pojęcia przypadek dopićro 
0 południu odkryty został. Jenerał naczelny uczynił 
rozporządzenia do attakowania go nazajutrz, ale nie- 


przyiaciel w nocy pociągnął na Bunzlau , które dnia 


20 Sierpnia zmiszczywszy szańce, wysadziwszy na po- 
wietrzę magazyn prochu,.i wszystkie mosty na rze- 
ce Bober zruynowawszy „ opuścił to miasto. e 
Doia 21. Sierpnia, gdy wóysko połączone miało 
przechodzić Bober, mnieprzyiaciel zwrócił wszystkie 
swoie-kolumny, i ciągnął na Bunzlau ¥ Lowenberg. 
Znakomita siła nieprzyjaciela przekonała Jenerała Na- 
czelnego., iż. Franonzi chcieli stoczyć, bitwę ,. którey 
unikać , wyższe zalecenia i względy; nąkazywały. Bez 
tego, korpus nieprzyiacielski, który pod - Łówenber= 
Elem przeszedł Bober, byłby został zniszczony przez 
korpusy. Jenerałów -Jorcka i Hrabiego Langeron. 
Cała armia $zląska skoncentrowała się w Gró- 
ditzberge, kiedy: tym czasem awangardy, wsparte ko- 
rzystnćm położeniem mieysca, zadaią wielkie nie- 
przyiacielowi szkody wstrzymując jegoxpostęp. ę 
(1 Dnie 22g0., armia Szląska pomiędzy. Abelsdor/ i 
Pilgramsdor/ stanęła w. porządku do boiu. Nieprzy- 
iaciel uderzył: na ićy lewe skrzydło, któremu Jene- 
(xal naczelny za Galidberg cofnąć się kazał, woysko nad 
<Katzhach rozstawił, prawe skrzydło o Lignicę opie» 
CRO zamki 2X. I i l 
{ Dnia 25go. nieprzyjaciel uderzył. na Goldberg. 
WA wd Łangórona i Jen: XVorcka broniły a 
Ró sa w_ze :zwyczayną wojskom sprzymierzo- 
> .cznością.. Nieprzyjaciel opanowałbwieś Wolfs- 
erg podiazdami osadzoną , kierował przez to miey- 
az olumny swey piechoty, trzykroć iednak odpar- 
4y 1 przełamany został, Rossyyska i Pruska kawale- 
vya z wielką pomyślnością kilka attaków przypuściła. 
Brygada „Xoia Meklemburskiego walczyła na lewóy 
stronie Katzbachu. Jeden Jenerał nieprzyiacielski przez 
„kozaków został skłaty: <- Wielu półkowoików Fran- 
ka WR poległo na placu boiu. Przyprowadzono wiel- 
ą Rogi jeńców. Byli oni z 5go, 5g9, 6go, i 11go 
„mieprzyiącielskich: korpusów, i zgodnie wyżnali, że 
Napoleon był na ich czele. Jen. Baron Sacken do- 
niósł, że nieprzyiaciel także ku niemu i na Lignicę 
posuwa się ze znaczną siłą. . pri nS 3 
W tym dniu wielka armia Czeska dwa marsze 
w Saxonii uczynić miała, a: XŻe Następca Szwedzki 
mógł inż zaiąć niższą Luzacyą. Armia Szląska powin- 
"ma była zatóm starać się daley ieszcze nięprzyiacie- 
2. 9d Elby odciągnać, aby go pozbawić czasu potrze- 
Mego do połaczenia sił wszystkich. Zatém Jenerał 
Naczelny dał rozkaz do.przerwania bitwy , i wóysko 
U. Jaworowi ciągnąć zaczęło. ; 
„| * Chociaż tenśrodek całemu naszemu woysku bar- 
| dza. tigt nieprzyiemnym , usprawiedliwiaią go iednak 
Yźszę widoki na całkowity rzeczy wypadek. Stra- 


( =- 
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ta nasza w tych trzech dniach załedwo 5,000 ludzi 
w zabitych.i ranionych wynosi: strata rieprzyiacie- 
ła, lubo nieznaioma dokładnie, iest iednak hierównić 
wieksza, mielismy albowiem wszędzie za sobą korzyść 
położenia mieysca. Przez dni dwa , przez które 
nas nieprzyiaciel attakował, zaledwo trzy mile po- 
zyskał kraiu- 2 

Wiele, batalionow Szląskićy milicyi z tak wiel- 
kićm walczyły męztwem, że przez to w dawnych na- 
wet żołnierzach podziwienie wzbudziły. ` 

Nieprzyiaciel nie posunąłsię bynaymniey za na- 
mi — Czy to on ma w.zamiarze przez góry do Czech 
wkroczyć, gdzie od Zittau ku Reichenbergowi, wtar- 
gnął iakiś iego oddział, tedy armia Szląska, która 
aż dotąd zakreślone sobie pzzeznaczenie naydokła- 
dniey wypełniła, nie mniey dzielnie przyłoży się dó 
„iego zupełnego zniszczenia — Czy *o póydzie ku $d- 
xonii , tedy go armia Szląska naglonemi marszami 
ścigać będzie — Jutro o rozswicie dnia, całe nasze 
woysko wyrusza przeciwko nieprzyiacielowi. 

MZ ŻĘ ( zGaz. Berl.) 
Taż Gazeta w Eztrablacie pod 51 Sierpnia zawiera, 

Względem ostatniey bitwy nad Katzbach, od- 
bieramy z główney kwatery Jenerała Bliichera, ce 
następuje: u 

[Trzecie doniesienie od woyska. 

RZY Brechtelshoff, 26go Sierpnia, 

Utarczka brygady Xcia Meklemburškiego, w dnia 
23cim Sierpnia pod Goldbergiem, może się liczyć za 
iedną z nayżywszych w tey kampanii. Przewyższa- 
iący ogień nieprzyiacielskiey artylleryi pozbiiał nie- 
które' nasze działa, i znaczny uszczerbek w piecho- 
cie czynił. 24ry szwadrony kawaleryi Francuzkiey 
korzystały z tego momentu, wzięły iednę bateryą, i 
otoczyły dwa bataliony, 

Kilka szwadronow kawaleryi Pruskieye i regi- 
ment Meklęmburskich huzarów, uderzyły naówczas 
na kawaleryą nieprzyiacielską, wywróciły ich pierwszą 
linią na 2gą'i na Ścią, i uwolniły tak infanteryą, ia- 
ko i artylleryą swoię.— Xiąże Meklemburski, porwa- 
wszy sam chorągiew, wahaiące się niektóre batalior 
ny prowadził na nieprzyiaciela. 

Dnia 25go Sierpaia lekka kawalerya korpusu 
Jenerała Sackena ścigała iuż była korpus Weya, aż 
pod Haynau, kiedy ten, wracaiąc w swe slady, po- 
czął się posuwać ku Kaizbach. Jenerał Naczelny ka- 
zał zatćm korpusowi Sackena posunąć się do Malitz, 
korpusowi Jarka do Jawerriicken, a korpus Hrabiego 
Langerona stanął w piękney pozycyi pod Hennersdorf. 

- Korpus Lauristona zaymował stanowisko ‘pod 
Goldbergiem, awangarda iego była pod Prausnitz, kor- 
pus Macdonalda stał za Gołdbergiem, a korpus IWeya 
przy Rothkirch i w okolicach Lignicy. | 

Jenerał Naczelny uczynił rozrządzenia do'po- 
wszechnego attaku, na dzień 26ty Sierpnia, drugą 
godzinę z południa. . Wszystkie trzy korpusy powin- 
ny'były. przeysdź Katzbach, między Goldbergiem'i Li. 
gnicą: korpusy Jorka i Sackena miały: uderzyć całą 
siłą na Kbrpus /Veya i ten zniszczyć, kiedy tym cza- 
sem Hrabia Zangeron zswém woyskiem miał od Gold- 
berga z tyłu też korpusy ubezpieczać. 

‚è Kiedy. korpus Jorcka stanął już na wzgórkach 
Brechtelshoff, doniesiono, że nieprzyiaciel posuwał się! 


' przeciwko korpnsóm Langerona i Jorcka, i naciskał 


ich przednie straże. ` 


y 


Jenerał Naczelny. kazał wstrzymać się” swoitn 


,kolnmnom, i trzymał ie ukryte w boiowym porząd- 
ku; deszcz, który się z dniem rozpoczął, i trwał aż 


do nocy, zaciemniał całą okolicę. -Kilka bateryy, na 
wzgórku Triebelwitz ' wzniesione, przymusiły nie- 
przyiaciela rozwinąć się między Weinberg i Eichholtz. 
Jenerał Naczelny obrał tę chwilę do attakú. Awan- 
garda i brygada Horna uderzyła na prawe skrzydło 
nieprzyiaciela pod, Weinbergiem , brygada Xcia Me- 
klemburskiego i brygada Hünerbeina 'okrywały nasze 
lewe skrzydło przeciw Lauristoną, brygada Steinme- 
tza składała odwód. 

Jenerał Naczelny, uwiadomiwszy o tych rozrzą< 
dzeniach Jenerała Barona Sacken, wezwał go, aby le- 
we skrzydło Francuzkie attakował. Za całą odpo- 


'wiedź waleczny Jenerał zawołał, Ura ! i rzucił się na 
, nieprzyiaciela. 


`~ 


Nieprzerwany deszcz uczynił wkrótce nienżyte- 
czną ręczną strzelbę. lnfanterya zatém uderzyła ba- 
gnetem, u kawalerya Pruska oddźielnemi szwadrona- 
ani, powtarzając attaki, zabierała działa, tak dalece, 
że mieprzyiscielowi nie pozostało, iak użyć 'na ratu- 
mek całey śwoiey kawaleryi. Jazda Pruska pośpie- 
szyła na iey spotkanie, i w tenczas widziane 8000 
kawalerzystów razem z sobą walczących. Jenerał Ba- 
ron Sacien uderzył zeswoiey strony z tak nieodpar- 
tym zapędem, Że nieprzyiaciel z przepaścistych brze- 
gow do wezbranych rzek Weisse. 1 Katzbach strąco- 
nym został. ‘Tym sposobem był 'on przymuszony ca- 
ły plac boiu i większą część swoiey artylleryi zosta- 
wić w naszey mocy, i szukać ocalenia w ucieczce, przez 
'wzdęte rzeki Weissy i Katzbachu. Bitwa, która się 
© godzinie siey po południu zaczęła, trwała reszcze 
w nocy, i skończyła się nad brzegiem Katzbachu: 

W tym. momencie przyprowadzaią jeńców, dzia- 
ła i ammanicyyne wozy. llość ich nid iest ieszcze 
obliczona. 26 dział zdobytych zostało z szablą w 
ręku. W iednym wąwozie znaleziono dział śry, 2 
haubice, i 39 skrzyń prochowych. Rzeki Weisse i Katz- 
bach tak maia wezbrane wody, z powodu nieustaią- 
«ego i ulewnego deszczu, że ich teraz bez mostow 
przebydź nie można. 

Strata połączonego woyska , iest wcale niezna- 
«zna: Nie utraciliśmy Żadnego Officera wyższey ran- 
gi. Pomiędzy jeńcami znayduie się Jen. Francuski 
Sudau. 
Praga, dnia 25 Sierpnia, n. st. 

Jeden oddział Francuzki, który około Friedber- 
ga do Czech był wkroczył, i bydło z okolicznych pol 
chciał uprowadzić, przez wieśniakow napadniony, zbi- 
ty, z krwawemi głowami wygnany został. 

Jakich teraz sposobow używają w woysku Fran- 
euskićm, aby powszechną niechęć i szemranie przytłu- 
mić, można sobie z tego co następuie wyobrazić. Dnia 
14go sam Napoleon na woyskowey paradzie zapewnił, 
Że stosunki między Francyą i Austryą nigdy nie by- 
ły lepsze i bardziey przyiacielskie , iak są teraz, a 
drukiem nawet ogłoszono, że wiadomość, iakoby Xże 
Następca Szwedzki do przymierza innych Mocarstw 
przeciwko Francyi przystąpił, i dowództwo nad wiel- 
kim woyskićm przyiął, było wieścią umyślnie roz= 
głoszoną, ale zupełnie fałszywą — Siedmiu Oficerow 
Fraacuskich, którzy twierdzili, iż Jenerał Moreau do 
Europy przybył, i udał się do woysk sprzymierzo- 


nych, zostałi rożstrzelani, iako roznośiciełe fałszywych : 


i dla publiczney opinii szkodliwych nowin. 

“Król Wirtemberski miał żądać obiaśnienia , dla 
czego szczególnie iego woyska do rozboyniczego na~ 
padnienia oddziału Liizowa użyte były. (zGaz. Berl.) 

i Wiedeń, dnia 21 Sierpmia, n. st. | 

Pośłng doniesień z Pragi J. C. Mość d. 14 t. m. 
tam przybył. Dna 15go wieczor o godzinie &mey 
przybył tamże Nayiaśnieyszy Ce sarz Ros- 
syyski. Jak tylko się Cesarz Jmść o zbliżeniu tego 
Wysokiego fzościa dowiedział, pośpieszył naprzeciw= 
ko Niemn. Oba Monarchowie spotkali się u bram 
miasta, zsiedli z powozów, a wśród uniesień i okrzy- 
ków radości zgromadzonego ludu, czule i przyiaciel- 
sko się uściskałi, Miasto natychmiast z dobrey woli 
oświecone było. N. Cesarz Rossyyski przez Au- 
stryackiego Monarchę został odprowadzony do Hrab- 
schin, gdzie dla tego Pana mieszkanie przygotowa- 
ne było. Wkrótce potém nastąpiły wzajemne wizyty. 

— Francuski Poseł Hr. /Varbonne, dnia 14g0 Prage 
opuścił. X. Wicencyi, Caulincourt, dnia 17g0 za nim 
się także udał. ` KA) 

—— Gazeta nasza Postrzegacz (Beobacter) do tych wy- 
razów umieszczonych w rozkazie dziennym do woy- 
ska Xcia Schwarzenberga. „ Awyciężycie, dodajes 
oddaiemy się wszyscy tey radośney . pewności, iż ta 
wielka walka padnie pomyślnie na naszą stronę: i 
udzielamy czytelnikom naszym następuiącą, © stano= 
wiskach i sile woysk, wiadomóść, któvąśmy z debre+ 
go źrzódła vtrzymali. 

Główne woysko w Czechach, z Austryakow, Ros- 
span i Prusaków złożone, wynosi 520,000 ludzi; woy-: 
sko Sziąskie pod Jen. Blücher 80,000, woysko w Mar- 
chii. pod wodzą cia Nastepcy Szwedzkiego 100.000. 


Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey —- w Brukórni Dyececzalney u AM. Missyonarzów. | 


Na tych wsparcie ciągnie woysko pod Jen. Beningsen 
80,000 ludzi. W Donau-Thal, gdzie warowne wznie- 
siono szańce , stoi korpus pod Xciem Reuss, a inay 
pod wodzą Jen. Hilter, stoi przeciwko Bawarskim i 
Włoskim woyskom, które się w Bawaryi zgromadzać 
maią. 
Woysko nieprzyiacielskie pod wodzą Mar. fuge- 
reau, i które pod imieniem woyska obserwacyynego 
Bawarskiego uformowane było nad Menem, pociągnę= 
ło ku Elbie, gdzie się z głównóm Francuskim woy- 
skiem złączyło. Siła wszystkich woysk Francuskich 
od Hamburga aż do Drezna, w Luzaċyì i w Szłąsku, 
wynosi od 280, do 500,000 ludzi. (z Gaz. Berliń.) 
WIADOMOSCI ROZMAITE. 

— Uprzedzaiąc złe wrażenie , które przeyście Jen. 
Jomini na woysku Francuskiem uczynićby mogło, ka- 
zano ogłosić ze strony Hraacuskiey, że Jen. Jomini 
przez kozakow w niewolą zabrany został. ' 

— Liniowe woysko Austryackie wynosi teraz 545,000 
łudzi, to iest 275,600 piechoty (180 polowych, 120 
rezerwowych i 7 strzeleckich batalionów ), 45,600 
kawaleryi (kirysyerow, dragonow, chevaux legers pe 
6 regimentow, od 6ciu szwadronow każdy, huzarow 
12, ułanów 5 regimenta (po 8 szwadronów ) artylłe- 
ryi 14,400 ludzi, 4 regimenta, i 8000 pionierów. Do 
tego przydadź należy 120 batalinow milicyi każdy po 


‘800 ludzi. Każdy regiment infanteryi składa się z 


bciu batalionów o 6ciu komp. po 150 ludzi, każdy 
szwadron i kompania artylleryi ma 200 ludzi. Nadto 
wszystko łiczba formniących się w Węgrzech ochotni- 
kow wynosi 60,000 ludzi. >> 
— Davoust, mówi Austryacki Postrzegacz, oświad- 
czył, iż w Hamburgu winnych tylko ukarze: gdy go 
się pytano, którzy są winni? odpowiedział: Bogaci. 
— Cesarzowa Hrancuska dnia g Sierpnia wieczorem 
do Pałacu w St. Cloud przybyła. (z Gaz. Berliń.) 
ESCEPTA O- YA: 7 
2 Od Wileńskiey Kommissyi Prowiantskiego Depo 

wzywają się Życzący sobie podiąć się dostarczenia 
w potrzebney ilości, do magazynow; Wileńskiego, Ko- 
wieńskiego i Jurborskiego, mąki, krup i owsa, ażeby 
się stawili dła licytacyi w terminach: aszym dnia 15, 
agim dnia 29go, Ścim i ostatnim dnia 25go następu- 
iącego miesiąca Września z dostatecznemi ewikcyami, 


. do minieyszey Kommissyi, gdzie o ilości i kendycyach 


wiadomość znaydą. Wilno dnia a8go Sierpnia 1815 , 
roku, Siódmey klassy Posników. 
O So W I A DC ZE N'I £ 
1 Niżey podpisany imieniem Zgromadzenia W W. 
PP. Maryawitek Wiłeńskich jako Plenipotent niniey- 
sze oswiadczenie czynię w następnym rzeczy składzie: 
Zeszły Onufry Biały Konsyliarz byłego D. Pol. za ży- 
cia swoiego zawinił 20,000 złł* Pol: summy funduszo- 
wey, którey F'elix Biały Konsyliarz qua Sukcessor pra- 
wy nie będąc w stanie opłacenia rzeczoney summy 
Zgr. WW. PP. Maryawitkom i innym kredytorom ze- 
szłego Oyca swego znacznych summ, 1810 roku wszy- 
stkie Kamienice, płace i wszelki po Oycu zostały ma- 
tek nieruchomy, tak w samym mieście, jako i na przed- 
mieściach situm maiący, pod Exdywizyą podał, i do- 
tąd nie jest takowa Exdywizya exekwowana , aby quo 
casu nikt takowych maiątków nie śmiał nabywać, ani 
w żadne umowy, jako i w tranzaktawchodzić z nikim 
nie ważył się, przez ninieysze oświadczenie Publiczność 
zawiadamiając, w Aktach zapisawszy, one do Gazet 
Kuryera Litewskiego umieścić 'znayduię potrzebę, —. 
Roku 2825 dmia.1 Septembra.  ,  * 
X. Andrzey Williusz Kapelan Zgr. WW. PP, 
Maryawitek. 
OGŁOSZENIE 
x W Powiecie Telszewskim we Wsi Szateyksch umarł 
Antoni Lipnicki z profeseyi Kucharz — Pozostały po nim 
maiąteczek nie wielki ruchomy, naybliższemu Krewnemu 
wydany będzie — Dla dowodu Pokrewieństwa , mieć powi- 
nien nietylko Metrykę zeszłego, zaswiądczoną Sądownie , 
lecz i swoją -= a przy tym wszelkie Dokumentowe dowody, 
probniące Pokrewieństwo i należność Sukcessyi — Po trzy- 
krotnym Obwieszczeniu otym przez Gazetę Kraiową, owa 
pozostąłość Ruchoma będzie utrzymywana do Roku E i 
Miesigea Marca dnia r. — Po terminie którym, w razie ni 
udowodnienia, lub nienalezienia się Sukcessora, że zostanie 
licytowana publicznie, i ta drobność , że na Fundusze Do» 
broczynne c©brócona będzie, donosi się. 
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', Pragażdnia 18 Sierpma, nas: © gis a 
Dzisieysża nasza Gazeta zawiera, co nasiępnie: 
Manifest N. Cesarza Atstryackiego, Króla 

y -,Węgierskiego i Czeskiego. BO 
, Monarchia Austryacka, przez swoie położenie, 
przez swćje wiełorakie z innemi Mocarstwami sto- 
“sunki, przez swoją ważność w wielkim związku Państw 
"Aństryatkich, by ła w piątaną w większą część tych wo» 
ien, którć od więcey, niż od lat zostu pustoszą Kuro 
PĘ. W. całym: przeciągu tych wałk tak ciężkich, ie- 
dna tyko; I zawsze taż sama zasada powodowała kā- 
żdym: krokiem J. €. Meści. Przez wrodzoną sklon- 
Mość uczucie swych obowiązków, przez“ miłość ku 
swoim lidóm przyiacieł pokoin, daleki od: wszelkich 
zamysłow zdobywania braiów, i rozszerzenia śranić , 
J? C. Mość "W tenczas tylka oręż podnosił, kiedy po- 
trzeba bezpośredniey siebie samego cbróńy, albo nie- 
oddzielna od własnego ocalenia iroskliwość o los są- 
Biëdzkich Mocarstw, albó bakoniec nicbéspieczeństwo, 


któróm nienznająca Żadnych praw arbitralność zagra, 
Žala Politycznemu systematowi Europy, tego wyma- - 


gały. J. C. Mość nie życzy sobie zyć i rządzić, iak 
tyiko dła sprawiedliwości i porządku, ża śprawiedli- 
Wwość i za porządek iedynie walczyła zawsze Austrya. 


J 


Jeżeli w tych, często nieszczęśliwych walkach, Monar- ' 


chia odniosła głębokie rany, tedy pozostała: J. C. Mo- 
ści ta przynaymniey 'pociecha, iż nigdy lósu swoie- 


go Państwa nie naraził dła próżnych i namiętnością * 


powodowanych przedsięwzięć, i że wszystkie iego kro- 
ki od* Boga, ód Jego narodit, cå współczesnych i po- 
tomnóści ‘usprawiedliwione bydź mogą. 

H a Woyha roku 1809, pómimo nayusilnieyszych 
przygotowań byłaby się stała zguba Państwa, gdyby 
| wiekopomna waleczność: woyska, i duch miłości oy- 
czyzny, który wsżystkie części Monarchii ożywiał, nie 
były moćnieysze, aniżeli wszelki niepomyślny wypa- 
dek. Honor narodowy i starożytna sława naszego o- 
ręża, pomimo wszystkie przeciwności Josu, utrzy- 
máne były; ale odpadły bogate prowincye, a przez 
odstąpieriie brzegow Adryatyckiego morza, Monarchia 
pozbawiona została wszelkiego uczesnictwa w handłu 
morskim, tey Daydzielnieyszey sprężyny kraiowego 
przemysła:* cios, któryby się był ieszcze beleśniey dał 
nczać , gdyby w tymże czasie narzucony całemu sta- 
łemu lądowi szkodliwy i zgubny systemat zapiera- 
iac wszystkie drogi handlowe, nie b>ł przeciął wszel- 
kich prawie pomiędzy narodami towarzyskich zwią- 
żków. | ~ 
+, Postęp i skutki tey woyny przekonały zupeł- 
nie J. C. Mość, iż przy okazuiącem się niepodobień- 
stwie uratowania tak mocno zamieszanego polity- 
cziego Europy stanu, zbroyne powstania szczegól-- 
nych Mocarstw, nie mogąc bydź do celu powszechney 
potrzeby skierowane, ten jedynie maią skutek, iż po- 
zostałe jeszcze siły bez pożytku niszczą, upadek ogó- 
łu przyśpieszają, i nawet gaszą nadzieję, która na le- 
pszych może opierać się czasach. ©  : 

Hig Tem przekonaniem powodowany, J. C. Mość 
poznał, iakby to z istotną mogło bydź korzyścią, gdy- 
by przez pokoy na wiele lat ubespieczony, ów aż do- 
tąd niewstrzymany i codziennie wzrastaiący potok 
przemocy w uciszeniu przynaymniey utrzymać; Mo- 
narchii swoiey tak potrzebney, do poprawienia stanu 
finansów i woiennego wydziału, spokoyności użyczyć, 
1 sąsiedzkim także Mocarstwom zaręczyć pewny prze- 
ciag czasu do odpoczynku, który czynnie i rostropnie 
użyty, mógłby'się stać przeyściem do dni szczęśli- 
.wszych. Pokoy tego rodzaiu, wśrod ówczesnych za- 
grażaiących okoliczności, przez nadzwyczayne tylko 
ofiary mógł bydź osiągniony. Czuł to Cesarz Jego- 
Mość i odważył się na nie. Za Monarchią swoię, za 
uayswiętsze interessa ludzkości, iako tarczę przeciw= 
° nieprzeyrzanym nieszczęściem, iako zakład lepszę:; 


wą ” 


N b | LZ 


80 porządku rzeczy, J. C. Mość, poświęcił to, co-ie-: 
80 sercu naydroższćm było, „W .-tym duchu wyższym 
nad wszelkie zwyczay ne ostrożności, i gardzęcym, na. 
wet. mylnemi wykłady i podeyrzeniem czasowóm,zo0- 
staf zawarty zwiążek ;.przez który, po klęskach nie: 
szczęśliwey woyny, słabsza i cierpiąca strona uczuciem 
bespieczeństwa rany swoie uleczyć mogła, miocniey- 
Sza 'ząś i zwycięzka do umiarkowania i.słuszności skłor 
mé się, powinna była; a tak ohu stronom miała, bydź 
w pewnym względzie powrócona równowaga sił, bez 
którey społeczeństwo Mocęrstw nie móże bydź iak tyl-. 
ko ńedzy społeczeństwem. | 14 Fiu mie GR 
„Cesarz tymwięcey miał powodow. karmienia 
się tą nadziełą, iż w czasie. zawarcia! tego traktatu ; 
Cesarz Napoleon w'swoim zawędzie dotego iuż był 
dosięgnął punktu, w którym bardziey starać się był 
powinien: o zabespieczenie sięw swoich zdobyciach, 
a niżeli hex odpoczynku ubiegać 'się © nowe. Wszel-. 
kie dalsze roższerzenie tego: nad wszelką iuż spra- 
wiedliwą miarę sięgaiącego panowania, było, nie tyl- 
ko dla Francyi, która pod ciężarem swoich zdobyczy 
upada, ale nawet dla iego osobistego dobrze zrozu- 
mianego interessu, z oczy wistóćm niebespieczeństwem 
złączone. Co to Panowanie 'na swóiey obszerności 
zyskiwało, musiało koniecznie na bespieczeństwie u- 
tracać. Bndowa jego wielkości, przez familiyny zwią- 
zek 'z naystarszym w Chrześciąństwie Cesarskim -doa 
mem, w oczach Francuskiego bidu: i w oczach świata, 
otrzymała taki wzrost, co do ukończenia 4: trwałości , 
że ia odtąd niespokoyne plany: zdobywańia krajów , 
zachwiać tylko i osłabić mogły. O ce Francya, oce 
Europa, o co tyle ucisnionych i do rozpaczy przywie-: 
Azionych narodów błagało Nieba „.to.zdrowa, Polity- 
ka, za prawo własnego bespieczeństwa, pnzepisywałą 
chwałą i zwycięstwem uwieńczonemu Właądoy —- 
Można się było spodziewać, Że tyle: połączonych przys 
czyn, nad ponętą iedney namiętnóści otrzy maią zwy 
cięstwo. Uk i TOA, 
» Jeżeli te słodkie nadzicie nie zostały spełnio- 
ne, tedy żaden w tey mierze zarzut* Austryi tyczyć 
się nie może. Po tylokrotnych daremnvch usiłowa- 
niach, i niezmierzonych, wszelkiego rodzaiu ofiarach, 
nie bez mocnych powodów*chciano nakoniec doświad 
czyć, czyli ufność i udzielenie dobra, nie będzie sku- 
taczniey działało tam, gdzie aż dotąd krwi strumienie 
klęski tylko na klęski skupiały. J. O. Noś nigdy przy- 
naymniey żałować nie będzie, iż się chwycił tey dregi. 
p Jeszcze rok 1810 nie upłynął, srożyła się cig- 
gle woyna w Hiszpanii, ludy Niemieckie zaleówo czas 
miały odetchnąć, po klęskach i spustaszeniach dwu 
poprzedniczych woien, kiedy Cesarz Napoleon w pe- 
wney nieszczęśliwey godzinie zrobił zamiar połączenia 
znaczney przestrzeni kraiu północnych Niemiec, 2 tą 


massą narodow, które noszą imie Cesarstwa Fravcn- 


skiego; i starożytne handlowe miasta Hamburg, Bre- 
men i Lubeke, nayprzód ich politycznego, a potóm ra- 
wet handłowego bytu i ostatnich sposobów utrzyn:a- 
mia się pozbawić przedsięwziął. Ten gwałtowny krok, 
nastąpił bez żaduego nawet pozornego prawa, z .po- 
gardą wszelkich zwyczajnych form, bez poprzedni- 
czego uwiadómienia; ani porozumienia się z iakimkol-- 
wiek gabinetem, pod arbitralnym i nic nieznaczącym 
pozorem, Że tego wymagała woyna z Anglią, W tym- 
Że czasie z naysurowszą ścisłością popierany był ten. 
okrutny systemat, który kosztem niepodległości, do- 


brego bytu, prew i dostojeństwa; publiczney i prywa- 


tney wszystkich narodow stałego» lądu własności, miał 
zniszczyć zupełnie handel świata, w próźney nadziei 
wymuszenia przez to skutku; który gdyby szczęścient 
innym sposobem osiągniony bydź mie mógł, Europa 
na długi. bardzo cza” w ubóstwie , niemocy, i barba- 
rzyństwie 'pogrążóną bydźby musiała, 

„ Ustawa, która "nowe Francuzkie Państwa pod 

(kę EY AST ie 4 ? ) fè ; 


tytułeń trzydziestey drugiey wóieńhey dywizyi, na 
brzegach Niemieckiego morza wznosiła, zagrażała iuż 
sama z siebie wszystkim sąsiedzkim Mocarstwom; by- 
ła ona iuż czóm więcey, aniżeli odległą wieżczbą więk- 
sżego niebezpieczeństa ha przyszłość. Ta ustawa o- 
okazała, iż ów systemat, który powstał we Francyi 
samiey, i który chociaż iuż pierwiey przestąpiono, ie- 
dnakże dotąd ciągle do niego się odwoływano, iż ów 
mówię systemat, tak nazwanych naturalnych granic 
Francuskiego Państwa, bez żadnnego usprawiedliwie- 
nia iobiaśnienia, przełamany został, i że własne two- 
ry Cesavza ż niesłychaną arbitralnością gwałcono., Ani 
Xiążęta związku Reńskiego, ani królestwo. Weśtfal- 
skie, àui Żaden kray mały, {zy wielki, na drodze te- 
go straszłiwego przywłaszczenia oszczędzonym nie był. 
Zdaie się haweż, że granice iego ślepy kaprys zakre- 
ślał; bez prawidła, bez planu, bez względu na dawne 
albo nówe stosunki przechodzą one przez kraie i przez 
rzeki, przecinają średuim i południowym Niemcom 
wszelki związek z morzem północnćm , przeskaknią 
Elbe, dzielą Danią od Niemiec, dotykają samego Bal- 
tyckiego morża,i zda się,ńż spieszą zbliżyć się de linii 


osadzonych dotąd twierdz Pruskich. Jednakże całe to - 


pfzywłaszczenie, chociaż tak dowolnie wszelkie pra- 
wa i własności zgwałciło, wszelkie jeagraficzne poli- 
tyczne, i woienne linie.granic pomieszało, nosiło jeszcze 
na sobie tak mało piątna uzupełńionego i iuż zam- 
kniłętego “Krain, że ńie można go było inaczey uważać, 
tylko za wstęp do'nowych krokow przemocy, przez 
które tpdłowa Niemiec miała się zamienić w pro- 
wincyą Francuzką, a: Napoleon stać się prawdziwym 
Panem stałego łądu. — ' 4 

3 
go Państwa, musiało naybardziey wprawiać w niespo- 
koyność Rossyą i"Prissy. Monarchia Pruska ze wszy- 
strich Śtrot ©opasańa, nie zdolna iuż uczynić żadnego 
wolnego ruchu, ogołocona ze wszystkich sposobów 


zebrańia sił nowych, zdawała się do zupełnego swo- ` 


jego 'tozwiązaniaowielkim póstępować krokiem, Ros- 
sya, 'przeźtsamowolne zamienienie Gdańska, wolnćm 
miastem w Traktacie Tylzyckim uznanego, na twier- 
dzę "i'skład woienny Francuzki, 1 przez obrócenie 
wiełkiey części Polski, w. Francuzką prowincya, iuż 
dósyć 'nia swoich zachodnich granicach niespokoyna, 
widziała w tyg: postępie Francuzkiey potęgi wzdłuż 
brzegów morza, i wtych nowych kaycanach, które 
dła Próńs:gotowano;zhaczne niebezpieczeństwo wzglę- 


dem swoich Niemieckich i Polskich posiadłości. Od. 


tego' momentu pfzyszłe .poróżnienie między Rossyą i 
Francyą, prawie już widoczhe było. 

-1 0, Nie bez'wiełkićy 'i sprawiedliwey obawy , po- 
głądała Austrya hate nowo powstaiące: chmury. Te- 


atr”woyny wskażdym przypadku miał dotykać jey pro- ` 


wincji , których stau’ obroñny, jeszcze albowiem re- 
fortta finansów ivânowienie woiennych środków do- 
kończottóm bydź "nie mogło, wiele do swey zupełnćy 
doskowałoścy potrzebował. Poglądaiąc z wyższego po- 
litycznego' punktu ,*woyna „'którą rozpoczynała Ros- 
sya, wkdżywała się w bardzo ttwożącym obrazie. Pod 


równie fa niepomyslńą brała początek wieszczbą, w ' 


rówńie smiuitnychzokolicznościach, w równym niepo- 
dobieństwie wspólnego działania obcych Mirai, 
- w rówhey niestosownóści "sił przeciwko "sobie wal- 
czących “iak wszełkainna tego rodzaiu woyna. J. C. 
Mość użył wszystkich=spośobów , 'aby iprzez przyia- 
cielskie' pośrednictwo mógł'zapobiedz wybachnieniu 
tey! straszliwey "walki. -Ze "moment był niedaleko, 
w którym odrzucenie: tey: rady, poićdnania Cesarzowi 
Napoleonowi: szkódłiwszóm się stanie, aniżeli Prze- 
ciwnikówi "iego',* żaden ludzki 'dowcip . przewidzieć 
naówczas nie mógł. Tak :było postanowiono. na radzie 
tego , który Światem'włada. © 

© „Gdy woyna jhż ' więcey wątpliwą nie byłą, 
1+€. Mość myśłeć był powinien, a środkach iakimby 
: posobem, w tak trudróm iniebezpiecznćm. położeniu, 
własne 'swoie bćźpieczeństwo, z przyzwoitą baczno- 
¿icia na istotne interessa sąsiedzkich Mocarstw mógł 
jył pojednać. Systemat bezbronney spokoyności, ie- 


Po tak wienaturalne rozciagnienie Francuzkić- c 
` Gabinetu, który tę woynę bez żadnego względu, za 


bd 


dyny rodzay nentralności, którego Cesarz N apoleon 
podług oświadczeń swoich dozwałał, był przeciwny 
wszelkim zasadom zdrowey polityki, i nakoniec był- 
by się tylko okazał bkezsilnóm kuszeniem się o rozwią- 
zanie ciężkiego zadania, które wyiaśnionćm bydź mia- 
ło. Mocarstwo takiey wagi, iakim iest Austrya, mie 
mogło -pod żadnym warunkiem wyrzec się uczęstnictwa 
w sprawach Eurcpy, ani się postawić w takim stanie, 
gdzieby równie ogołocone z wpływu do woyny i po- 
koiu,głos swóy i zdanie w wielkich wypadkąc h utra- 
ciło, nie zysknięc żadnego zaręczenia całości własny ch 
swoich granic. „% 
Podnosić woynę przeciwko Francyi, byłoby w ów- 
czesnych okolicznościach, krokiem równie ze słuszno- 
ścią, jak z rostropnością niezgodnym. Cesarz Napo- 


leon nie dał J. C: Mości żadnego osobistego do nie- | 


przyjazni powodu, a nadzieja, iż przez rostropne ko- 
rzystanie z raz osnowanych przyiacielskich związkow, 
przez zaufane rady i jednaiące środki, osiągnąć moe 
Żna ceł dobroczynny, jeszcze nie była zupełnie znie 
knęła. We względzie zaś na naybliższe interessa Sta- 
nu postanowienie takie pociągneęłoby za sobą ten nie- 
uchronny skutek, iż woyna czyniąc *%raie Austryac- 


„kie naycelnieyszym teatrem klęsk od niey nieoddzieł= 


nych, przy niezuyełtych nateuczas środkach obrony, 
byłaby Monarchią w krótkim czasie przyprawiła © 
zgubę. : 

, W tćm tak trudnćm położeniu. nie zostawała J, 
C. Mości inna ucieczka , jak tylko stanąć doboiu ra- 
zem z Francyą. Chwycić się strony Francyi, w wła- 
ściwem znaczeniu tego wyrazu, byłoby nie tylko rze- 
czą przeciwną obowiązkom i zasadom Cesarza „ale na- 
wet niezgodną z wielokrotnemi oświadczeniami jego 


słuszną nie uznawał, J. C: Mość, przy podpisaniu tra= 
ktatu, 14 Marca 2812 roku, miał dwa szczególnie na 
celu widoki. Pierwszy, jak wyrazy samego traktatu, 
okaznią, był użyć wszelkich sposobów, któreby prę- 
dzey czy późniey dv pokoiu doprowadzić mogły: dru- 
gi, zewnątrz i wewnątrz. pozyskać takie stanowisko , 
któreby w przypadku niepodobieństwa ,pokoiu , alba 
gdyby .bieg woyny :stanowiących wymagał środkow, 
postawiły Austryą 'w sposobności działania niepadle- 
gle, i'chwycenia się wskażdym „przypadkuwiar ta= 
kich, jakie sprawiedliwa i madra polityka przepisy 
wać będzie. % tego powodu była,pewna i nie wiel- 
ka część woyska obiecana do wspólnego. działania w' 
tey woynie, inne zaś siły, stanęły „gotowe, albo się 
dopiero formowałx, pie maige żadnego w tey walce 
uczęstnictwa. Przez pewny rodzay jakieyś domnież 
maney umowy, same kraie Monarchii, od wszystkich 
innych woynę prowadzących Mocarstw ,-za. nęutralne 
uważane były. Prawdziwy duch i,ce] systematu obra» 
nego przez J. C. Mość , nie mógł bydź nie poznanym, 
ani od Francyi, ani od Rossyi, ani od jakiegokolwiek 
rozsądnego postrzegacza, politycznych wypadków. 

„ Kampania 1812 roku pamiętnym przykładem 
dowiodła, jak z olbrzymiemi siłami pzzygotowana wy= 
prawa, pod rządem nawet:wodza pierwszego rzędu; 
może się nie *powieśdź , kiedy ten przy uczuciłą 
wielkich swoich -wojennych talentów ', z pogar- 
dą granic natury i przepisów rozsądku działać się 0= 
śmieli. Zaślepiona Żądza sławy,' wprowadziła. Cesarzą 
Napoleana w głąb Fossyyskiego Państwa, a widoki 
fałszywey polityki, czyniły mu nadzieię, iż w Mo- 


skwie podyktnie pokoy, którym Rossyyską potęgę na 


półwieku w bezwładność wprawi, i. sam zwycięstwem 


r 


J 


uwieńczony , powróci, Gdy wysoka: stałość Cesarza 


Rossyyskiego, pełne chwały czyny Jego woiewnikówy 


"i niezachwiana wierność Jego ludu ¿położyły konieć 


temu marzeniu, było już zapóźno żałować błędu beze 
karnie. Cała armia, Francuzka: została rozproszona 4 
zniszczoną , i nie upłynęło czterech miesięcy , a teatF 
woyny od Dniepru i Dźwiny, nad „Odrę i„łJbę prze* 
nięsiony został. | ARGE: 


` ( Dokończenie w następnym Numerze. ) 
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